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Dlaczego pies, towarzysz miły
Umiera zwykle w pół dialogu.
Zanim się nasze sny dośniły,
Zanim cień smierci stanął w progu?

Czy bogów błąd, czy figiel czarci,
Tak nas odziera z naszych bliskich?
My – jeszcze silni,
Jeszcze zwarci...
Oni – odchodzą
Drogą wszystkich...

Odchodzi pies w głąb tego lasu,
Z którego już nie dotrze głos
I nigdy, jak za dawnych czasów
Twej dłoni nie tknie mokry nos.

I nigdy, jak za dawnych czasów
Twej dłoni nie tknie mokry nos.

DLACZEGO?


